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Memor gospodarza Poki 


Ostatnia dy-kusya walutowa w S jmie ode 
słoniła w całej nag ści brak zrozumienia dla 
doniosłych problemów gospodarczych, k óre dziś 
b zwzględnie powinny się wybić na pierwszy 
plan w naszem ź ciu państwowem. Spó walu- 
towy w Sejmie rozstrzygnięto nie większością 
rozumiejącą doniosłość i znaczenie głosowanej 
sprawy, ale większoścą zainteiesowaną w tem. 
aby taki a nie inny stosunek korony do marki 
wprowadzić. „Markowcy* mieli większość w 
S jmie, dlatego taka a nie inna zapadła uchwa- 
ła. Nie rozwiązano tej sprawy z państwowego 
punktu widzenia i na ten punkt widzenia anı 
rząd ani Sej'n dotąd zdobyć się nie mogą, aby 
rozwiązać doniosłe problemy gospodarcze. 

Już di1wno mną! rok, odkąd w Warszawie 
istnieje rząd polski, a dobiega już rok ołaad 
sejmow:ch, ale deiąd żadna z tych naczelnych 
instancyi państwowych nie odważyła się sięgnąć 
do kies e.i warstw posiadających w Polsce. aby 
na rzecz rządzonego przez sebie państwa zio- 
żyły jakąś majątkową daninę, Z całą gotowo 
ścą uchwala się i przeprowadza pobór rekruta 
i to ma być ich patryotyczną i ofarną man fe- 
stacyą, bo masy idą do wojska, a patuyoci po- 
zosi.j4 w domu, aby sirzedz Swego dobra, któ 
re w zapale deklamacyjn ‘m uważa się za dobro 
naro iowe, wotuje się druk nowych papi 'rowych 
pie iędzy, któ ymi wkrótce usłana będzie ziemia 
polska ; wreszcie bierze się chętnie pożyczki za- 
granicą chié y na najbardziej niekorzystnych 
warunkach, ale na to zdubyć się nie można. 
aby z posiadanych i nagromadzonych kapitałów 
zasilić skarbiec państwowy i przez to przyczy- 
nić się do wzmożenia gospodarczezo państwa i 
umoż iwienia mu utrzymania się w międzynae 
rodowych stosunkach handlowych na koniecz- 
Rym poziomie. 

Trzeba to społeczeństwu żyjącemu dziś w co- 
TRZ bardziej trudnych i okropnych stosunkach 
Powiedzieć, aby wiedz ało, że państwo polskie 
W swym rozwoju napoty:a na jedną do 4d nie- 
Pokonalną przedewszystkiem trudność, a jest nią 
Bamolubstwo, egoizin klas posiadających, które 
nle pboczu wają się do obowiyzku świ. dczenia ma- 
Jąlkowego na rzecz państwa, przed tym ovowiąz- 

wem bronią się one wszelkimi siłami. 

„ Rząd ludowy ¡red rokiem obejmując wła- 
Gzę w państwie, chciał jego gospodarczą mot 
oprzeć na pociągnętych na rzecz państwa ka- 
pitalach paskarskich i dorobkiewiczów wojen- 
mych, zapowiadał wywłaszczenie i przymusową 
f zkę parstwową, dlatego tak gwaltownie 
ył zwalczany, dlatego roz, ętano przeciwko nie- 
mu iak nieprzebierającą w środkach walkę, w 
którą dali się wcią_nąć i nędzaize ujęci tak ob 
dicie szałowanym patryotycznym frazesem. 

Nubita kiesa dorobkiew cz, i mognata pol- 
skiego nie jest otva tą da rządu polskiego, cze- 
go dowodem marne wyniki rozpisanej przed ro- 
kiem pożyczki panstwowej, dowod.m też że do- 


tąd z obawy przed kompromitacyą nie rozpisa- | wyżyn. 


'Bo następnej pożyczki, Duoszio do tevo że mare 
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Obejmowanie w datszym ciągu ziem 
polskich. 


RewindyRacya ziem polskich 
na zachodzie. 

Obeimowanie ziem polskich postępuje w dale, 
szym ciągu wedle planu i bez starć, W dniu! 
wczorajszym, 19 b. m. zajęliśmy Lubawę. Nowe: 
Miasto i Kowalewo. Na obszarze byłego Księstwa 
Poznańskirgo dotarliśmy na północy do linii ka-. 
nału Bydgoskiego i Noteci, zajmując p'zytem 
Ujście. Ma południu osiągnęliśmy granicę obszaru 
plebiscytowego Górnego Sląska. 

Pierwszy zastęnca szefa sztabu . 


Kuliński. 


AA ky 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


Komunika? szłabu oeneralnero' 


z dnia 20 stycznia. 

front litewsko » białoruski: Oddziały nasze 
dokonały udałych wypadow na wschód i północ 
od Lepla, biorąc jeńców i zdobycz wo,enną 
Patrol ułań:ki rozbił placówkę boiszewicką na 
wschód od Kapczew'c. 

Front wołyński : Spokój. 

—— 


Armia litewska wkroczyła do Polski ? 


WARSZAWA. Pat. „Kurjer Poranny donosi:czyła linię demarkacyjną 1 rozpoczęła akcyę 
z Wilna pod datą 19. bm. Wedie ot'zymanych ;zaczepną. Z miejscowości, zajętych przez wojs 


tu wiadomości, armia litewska, licząca około; 
30000 żołnierzy w kilku miejscach przekros' 


sko tarybj, ludność polska ucieka w panice. 
=> 


Stre,k w zagłębiu ostrawsko- |Rewindykacya kościołów polskich na 


karwinskiem. 


CIESZYN. Pat. 29 stycznia, Dziś rano ki | 


ła sẹ w Morawskiej Ostrawie konferencya przed- 
stawicieli 1ządu z delegatami robotniczymi wszyste 
kich szy ów. O golzinie 6 wieczosem miała się 
odbyć konierencya szersza między mężami zau- 
fania robotników a przedstawicielami ministerstw 
spraw wewn, trznych. hanulu i pracy. 

Strajk w zagłębiu ostrawskiem przybiera 
czasami fo mę dość oryginalną. Wczor'j n. p. 
górn cy szybu „Hermenezilde* nie podjęli pracy, 
ponieważ przydział tytoniu policzono im o 2K. 
drożej. Na wielu szybach przy rannej zmianie 
praca idzie jeszcze jako taxo, popołudniu zaś 
nikt nie zjawia się do pracy. Robotnicy polscy, 
którzy chcą pracow.ć, narażeni są na gwalty i 
prz śladowania ze strony cz skiej. W Karwinie 
na s/yb:e „Hohenegger* przyszło do bójki z pò- 
wodu wezwania: do pracy ze strony polskiej. 
rodobń.e dzieje się i w innych szybach. 

—- 
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Białorusi. 

WILNO. (Pat.) Władze polskie przy odbiera- 
niu kościołów zabranych ongiś przez Rosyam 
napot;kają na Białorusi na opór miejscowego 
duchowieństwa prawosławnego. W  estainich 
dnisch zajęto kościoły w Holeszczynie i Cho- 
żowie Dod Mołodeczną, 


—o— 
Katastrofa na morzu. 
PARYŻ. (Pat) Havas.) Parowiec, wiozący 
francuskich Afrykanów, płynący z Bordeaux do 
Senegalii, podczas burzy wpadł na wysokości 
La Rochelle na skałę i zaton 4. 460 podróżnych 
utonęło, uratowano zaledwie 34 osób. 


é —o— 5 
Układ angielsko-bolszewicka. 


WARSZAWA. (Pat) „Kurjer polski* podaje 
z Paryża, że O'Grady i Ltwinów podpisali w 
Kopenhadze układ angielsko-sowiecki w s rae 
wie wymiany jeńców oraz dostawy odzieży i 
żywności. 


e 
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ka polska stoi znacznie niżej od marki niemie- 
ckiej. że zagranica uważa nas za dogodny teren 
zby u dła swych wyrobów przemysłowych wsku- 
tek czego nie możemy uru homić własnego ży- 
cia gospodarczego i dusimy się wśród drożyzny 
rosną'ej z zawro ną szybkością, Dusimy się. bo 
ceny najkonieczniejszych do życia środków do- 
chodzą do zawrotnej wysokości, a za nimi po- 
bory ludzi pracy muszą dosięgać fantastycznych 


Jeżeli pod wzgłędćem mililarnym możemy 
wskazać na poważne postępy, je.eli pod wzglęe 
dem organizacyjnym tu i ówdzie można mówić 
o poprawie, to na polu gospodarczem upadamy 
coraz niżej! Za bankrutów jesteśmy uważani, 

Za „naród rycerzy“ uważają nas na zucho- 
dzie, musi nam jednak bardzo na tem zależeć, | 
aby ci „rycerze* nie chodzili bez butów. j 
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Bartel o sytuacyi obecnej 


na kolejach państwowych. 


Lwów, dnia 20 stycznia. 

Kawiący we Lwowie minister kolei państw. 
p. Bartel udzielił prasie lwowskiej obszernego 
wywiadu na temat obecnego stanu kołejnietwa 
w Polsce. 

Z rozmowy tej okazuje się, że staq rzeczy 
mie przedstawia się tak czarmo, jak mniema 
znaczna część społeczeństwa, nie znająca bliżej 
tego działu machiny państwowej. 

Przedewszystkicra omówił min. Bartel 

powody obecnego ograniczenia ruchu 
kolejowego. 

Zarządzanie to spowodowane zostało olbrzy- 
miem zapotrzebowaniem węgla w państwie, 
wzmożonem obecnie wskutek objęcia przez Pole 
ikẹ prowincyi zachodnica. Aby podołać wielkim 
zadaniom, jakie czekają obecnie państwo, nale 
zało się da tego odpowiednio przygotować, Wo- 
dec tego 

wskazana jest jak największa oszczędność. 

Z powsdu braku węgla stają młyny i pie- 
karnie, przerywa się praca w przemyśle łódz- 
kim i przemyśle Zagłębia. Do ciężkiej syiuacy 
obecnej przyczynił się też strejk polityczny na 
œ Śląsku. 

Ograniczając ruch, utrzymułliśmy jednak po- 
łączenie stolic, oraz ruch podmiejski. Bezwątpie- 
aia to ograniczenie j:st dla pubiiczności przykre, 
podyktowała go jednak konieczność. — Cały 
czas ograniczenia ruchu 

będzie pracowicie wyzyskany. 

Zużyje się go na odczyszczewie, zdczyniekcyo- 
nowanie i uporządkowanie taboru kolejowego, 
zniszczonego diugoletnią wojną. Będzie to miało 
wielkie znaczenie sanitarne. Jak tweruzą czyn- 
niki powołane, wstrzymanie ruchu kolejowego 
przyczyni się w wysokim stopniu do wstrzyma» 
nia grasujących epi emii. 

W Warszawie stosuje się obecnie 

nowe metody czyszczenia parku kolejowego, 
mianowicie zapomocą pary. Posiadamy 5 takisb 
aparatów i roboty te są w piłnym toku. Dla 
Lwowa przeznaczono również jeden z tych apa- 
ratów, które oddają wielkie usługi. 

Ruch towarowy Gędzie wzmożony ! 

— Prócz pociągów wojskowych, które nie 

RWT 07 PA TED SIEDEM 


lo sądzili okcy © strawis 
polskiej w r. 13806? 


Ciekawy dokument — Międzynarodowa ankieta 
„Krytyki: w sprawie polskiej — Go sądził Nic- 
mlec, Francuz, Węgier, Czech Rusin i Ace 


syanin ? 
Wojna — i klęska trzech mocatstw zabor- 
czych, w krótkim przeciągu lat zmieniły zu- 


pełnie oblicze świa.a, wyzwalającego się nie: 
wstrzymane z pęt połęg ciemnych, którym 
kłaniał sę świat wczorajszy. 

Potężna rzeczywistość, — odrodzenie Polski 
wielkiej, zjednoczonej i niepodlegiej, w osobli- 
wem świetie ukazuje nam sprawy i rzeczy, a 
zwłaszcza pojęcia epok: ubiegłej 

Mamy o'o przed sobą ciekawy dokument: 
numer krakowski.j „Krytyki“ z czerwca 1906r. 
z wynikami międzynusodowej ankiety w spra- 
wie polskiej, rozpisane, przez 1edukczę tego mie- 
sięcznika 

Nesychanie, ciekawe reflessye budzą ie 
głosy po ityków świata, zwłaszcza uczonych nie- 
mieckich, wierzących w niewzruszoność dawne: 
so porządku... 

Kwestyonaryusz „Krytyki* opiewał: 

„l Czy dążność narodu polskiego do odzy- 
akania bytu niepodległego w grani ach jego dzi- 
siejszego teryloiyum językowego jest ze stano- 
wisky prawa narodów usprawiedliwiona, czy 
nie ? 

2. Czy w inieresie kultury europejskiej jest! 
zachowanie i samodzielny dalszy rozwój kultu- | 
ralny narodu poiskiego w ramach niezawisłego 
bytu państwowego pożądany, czy też nie? | 


doznały żadnych ograniczeń — “mówił minister 
Bartel — ruch towarowy nie jest bynajmniej 
uszczuplony, a nawet będzie jeszcze wzmożony. 
Idzie bowiem o jaknajwiększe ożywienie ruchu 
towarowego, o sprawne dostarczanie aprowizacyj. 
Nech publiczność nie spodziewa się, że będzie 
jeżdzić na wyścielanych kanapkach, jednsk to, 
co jest dziś najgłówniejsze, t. j. doprowadzenie 
do jakiego takiego porządku taboru kolejowego 
i usprawnienie ruchu towarowego staram się 
przeprowadzić możliwie szybko. Za kilka mie- 
sięcy będzie można w tvm kierunku zauważyć 
pa, rawę, i 
Tabor kolejowy. 

Zbytni krytycyzm Społeczeństwa przedstawia 
sobie sprawę naszego taboru kolejowego w zbyt 
czarnych barwach. 

Tymczasem stosunek procentowy taboru do- 
brego do zniszczonego, przedstawia się u nas 
znacznie korzystniej, niż w innych krajach np. 
we Francyi. Wiemy to z relacyi naszego przed- 
stawicielstwa we Francyi, wiemy z re'acyi przed 
stawicieli franenskich w Polsce. W Berlinie 
również nie jest lepiej. Naogół rzec można, że 
u nas stosunki z dnia na dzień poprawiają się, 
i jeżeli uwzględnimy, że dostaliśmy tabor zu- 
pełnie zrujnowany, to w dzisiejszym stanie rze- 
czy można z otuchą patrzeć w przyszłość. 

Obecnie i koleje poznańskie udało się włą» 
czyć pod zarząd centralny min. kolei państw., 
co jak wiadomo, uchwaliła przed paru dniami 
Rada ministrów. 


Państwo zakupiło 150 parowozów Baldwina, 
z tych 12 już jest w Gdańsku. Montuje się je 
pszy pomocy monterów z tejże fabryki. Ceny 
5.600.000 K za 1 parowóz, jaką płaciła Polska, 
nie uważam za nadmernie wysoxą. Przy dzi 
sejszym ogólnym braku parowozów, nabycie 
ich, choć by po cenie wysokiej, jest zawsze 
bardzo korzystnem. Przytem mamy dogodne 
warunki, mianowicie 6 letni kredyt, 

Największe jidnak znaczenie ma uruchomie* 
nie fabryk wozów kolejowych. Budują się obe- 
cnie trzy fabryki, pozatem rozszerzona będzie 
fabryka wagorów w Sanoku i Zie!leniewskiego 
w Krakowie. 

Podniósł teź min. Bartel, że w ostainim pół- 
roczu 


ak 


dzielność wszystkich warsztatów wzrosła 
o 50 proc. i jest nadzieja, że wzrastać będzie 
dalej. 

Walka z łapownictwem. 

Walka z łapownictwem wkroczyła dziś na 
nowe tory, ponieważ stosowana będzie w razie 
tego przestępstwa ustawa, świeżo uchwalona, 
skazująca przestępców tego rodzaju na najwyż: 
ste kary, a więc karę śmierci. 

Ogół pracowników kolejowych, - jak zazna- 
czył min. Bartel, nie jest bynajmniej zdeprawo- 
wany, jak wyobrażają sobie pesymiści. Więk- 
szość kolejarzy to ludzie pracowici, uczciwi, te 
zaś jednostki, które szerzą zło, uprawiają ła- 
pownictwo i korupcyę, niebawem stracą grunt 
pod nogami. 

— Tak więc — kończył min, Bartel — sy» 
tuacyę możnaby ująć w tych słowach: trudno- 
ści ogromne, jednak — zmiana na lepsze 2 
dniem każdym postępuje ! 
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Dedatki drożyźniane dla kolejarzy. 


Ministerstwo komunikacyi  rozesłało do 
wszysikica dyrekcyi następującą depeszę: 

„Wszystkim pracownikom kolejowym mają 
być w najbliższym czase po udzieleniu kredy- 
tu przez $e m przyznane z ważnościj od 15. 
stycznia 1920 dodatki drożyżźniane przy poho- 
rach pieniężnych wraz ze wszystkimi dodatkas 
mi droż;żnianymi do 1000 marek włącznie, w 
wysokości 55 proc. samotnym, 75 proc, Żona: 
tym z jednym dzieckiem, +5 proc. z dwojgi«m 
dzieci, 95 proc. z trojgiem dzieci, 100 proe. naj- 
mniej z czworgiem dzieci, a to zawsze licząc w 
rzeczywistych stałych pob>rach miesięcznych. 
Przy poborach zaś ponad 1000 marek miesię- 
cznie w tych samych klasach 50 proc. 70, 80, 
90 i 100 proc. od rzeczywistych stałych pobos 
rów miesięcznych. Zarządzić natychmiastowe 
przygotowanie list płatniczych i zażądać potrzeb- 
nej dotacyi pieniężnej. Robotnicy tymczasowi 
będą uwzględnieni o ile służą <a p. 
„Bartel. 


Hb nr WRA 


PRENUMERATĘ na "Dziennik Ludowy“ można 
uiszczać u sekretarza Budzieklego w organizacyi pra- 
cowników kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, ul. 
Gródecka 1. 69, codziennie w godzinach popołudnia- 
wych od 4-tej do 6-tej wieczorem. i 


3. Jaki wpływ na politykę europejską i świa-| nie się wzajemne takich idei równouprawnio- 
tową miałoby: a) przeobrażenie Polski, należą-| nych, stanowią właśnie treść dziejów świata. O 


cej do Rosyi, w obrębie jej dzssiejszych granic 
cinograficznych, więc bez Litwy i ziem ruskich, 
w terytoryum autonomiczne, złączone z Rosyą 
związkiem federacyjnym, z własnym Sejmem 
krajowym, własnym rządem krajowym i własną 
siłą zbrojną, b) przeobrażenie całego polskiego 
obszaru w niezawisłą republikę demokratyczną, 
w której granicach wszyscy mieszkańcy, bez 
różnicy wyznania i narodowości byliby pod 
względem praw politycznych i obywatelskich 
równouprawnieni ?“ 

Poniżei podajemy odpowiedzi, wysoce cha- 
rakterystyczne. 


Ctyka poliłyczna wedle prof. A. Dellbriieka. 

Prof. Hans Deilbrńck. red „Preusische Jahr- 
būcber“ w Berl nie odpowiedział, co nastę- 
puje: 

1) Na pstanie, czy uprawnione są dążenia 
narodu polskiego do stworzenia państwa pol 
skiego, nie można dać odpowiedzi z: stano- 
wiska prawa narodów. Prawo narodów jest 
zawsze zależne od prawa chwilowych władz 
politycznych; pytanie Pańskie należy przeto 
rozpatrywać nie ze stanowiska prawa narodów, 
lecz ze stanowiska etyki poliiycznej, a wówczas 
da się sfiermułować odpowiedź taka: Polacy 
mają takie same prawo dążyć do państwa na- 
rodowego, jak każdy inny naróJ, Ale tak samo 
Rosya, Austrya i Prusy mają prawo s'arać się 
o zachowanie dotychczasowych swych rządów 
i bronić swych interesów politycznych, o ile te 
kolidują z interesami narodowo polskimi, Jedno 
i drugi: prawo jest zarówno ważne i święte w 
obliczu etyki volitycznej. (sic!) Walka i zmaga-. 


odpowiedzi na pytanie powyższe musi zatem 
rozstrzygać nie to, czy Polacy mają prawo do 
państwa narodowego, lecz czy urzeczywistnienie 
tej idei byt: by korzystne dla zbiorowej kultury 
ludzkcści. A to prowadzi do drugiego pytania 
Pańskiego kwestyonaryusza. 

„2. Stworzenie narodowego państwa polskie- 
go w granieach jego obecnego obszaru języko- 
wego miałoby ten skutek, że kilka prowiocyi 
pruskich, o mieszanej ludności, niemieckiej i 
polskiej, zostałoby odciętych od pań twa niee 
mieckiego, a Prusy ws hodnie oddzielone od 
reszt” Nemiec. Myśl stworzenia podobnej Pol- 
ski wówczas tylko byłaby możliwą do urzeczye 
wistnienia, gdyby w ogromnej wojnie europej - 
skiej państwo niemieckie doszczętnie zostało 
zgładzone Że taka wojna i podobne skutki 
przyniosłyby szkodę zbięrowej kulturze Europy, 
jest chyba rzeczą tak jasną, że dla krżdego 
człowieka, obejmującego wzrokiem zbiorową 
kulturę Europy, odpada temsamem kwtstya, 
dotycząca narodowego państwa polskiego w ob 
rębie jego obszaru językowejo. Inna rzecz. jeśli 
chodzi o stworzenie państwa polskiego z wyklu- 
czeniem dzisiejszych mnicj lub więcej polskich, 
do Prus należących prowincyj. Wszak i niemiec- 
ki naród, o tyle większy i potężniejszy od pol- 
skiego, nie posiada państwa, któreby zajmowa» 
ło cały niemiecki obszar językowy, lecz poprze- 
staje na państwie narodowem, obejmują em nie 
więcej jak dwie trzecie całego narodu. Do tego 
jedynie celu mogłaby zmierzać dzisejsza realna 
polityka narodu polskiego, co ież zdsje się wy- 
rażać pytanie trzecie. (C. d. n.) 

Rog. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Z SEJMU. 


Ustawa o obywatelstwie polskiem. — O uregulowanie 
gospodarki drzewnej. 


WARSZAWA, (Pat.). Początek o godz. 4. 
min. 30. | 

Odczytano interpelacye w Sprawie cenzury 
teatralnej, w sprawie przeprowadzenia ustawy o 
godłach i tarwach republiki, w sprawie zwiększe- 
nia liczby godzjn pracy urzędników państwowych. 

Przystąpiono do porządku dziennego: 


USTAWA O OBYWATELSTWIE POLSKIEM. 


1. Drugie czytanie ustawy o obywatelstwie 
wolskiem. Ref. Głąbiński przedkłada ustawę po- 
nownie z uwzględn eniem poprawek poczynionych 
podczas rozprawy sejmowej, 

Griiabztru występuje przeciw artykułowi 2. 
ustawy, w którym jest mowa o tem, kto ma być 
uznany za obywatela po.skiego. Mowca proponuje 
dwie poprawki, zmierzające do tego, ażeby za O- 
bywateli po'skich uznać tych wszystkich, którzy 
mieszkali na ziemiach poiskich od 1. si:rpnia 1914 
bez względu na to, czy wojna zmusiła ich na 
jakiś czas do wyjazdu, oraz tych, którzy zgło 
sili bię i zostali przyjęci do amx. polskej. 

Sprawozdawca p. Giąb.ński zastrzega się prze- 
ciwko temu, jakoby ustawa mała na celu gn- 
bianie narodowości żydowskiej, Komis; i szło tylko 
o to, aby mie dopuścć do możii 
mógł być równocześnie obywatelem dwóch lub 
trzech państw. Diatego nia meszkaun;e móża2 decy- 
«łoważ 0 obywaiejs'wie poiskiemm ae stałe o- 
sjadlenie się, i na tem opiera się traktat wer- 
saiski. 
Po wywodach p. Głąbińskiego przystąpiono do 
głosowania. Przyjęto najpierw większoścją art, 1. 


na jakie sobie pozwolił p. Griinbaumj i zaznacza 


że ustawa w niczem nie sprzeciwia się tra«tatowi 
wersalskiemu. ; 

P. Griiubatrtn: To szczyt perfidyii 

Marszałek przywoluje p. Griinbauma do po- 
rządku. 

Mowca p. Głąbiński oświadcza, że byłoby po- 
niżej godności odpowiadać p. Griinbaumowi, 

Głos z prawicy: Wykluczyć go! 

Marszałek oznaimia, że wpłynęła jeszcze re- 
I zołucya pp. Moczydłowskiej, Moraczewskłjj i Ea- 
lickiej wzywająca rząd, ażeby przy zaw;eraniu 
traktatów międzynarodowych uwzgłędniał zasadę 
międzynarodowego prawa małżeńskiego, wede 
której zamążpójście nie pociąga za sobą utratę 
obywatelstwa. W głosowaniu poprawka p. Szyp= 
pera została odrzuconą, poczem przyjęło witawę 
en bioc w trzxġxn czytania, Rezolucya pp. Mo- 
czydłowskiiej i iow. upadła. 

Przystąpiono do drugiego punktu porządku 
dziennego tj. do sprawozdania kosnisyi prawni- 
dzą i wojskowej 


W SPRAWIE POWOŁANIA PRAWNIKOW DO 
SŁUŻ3Y WOJSKOWEJ. 


skiego, Izba przęjęła ustawę en bloc w drugiem 
czytaniu 
Ubtawę dotyczącą tyntczasowego sądownictwa 
wojskowego uzasadniał p. Anusz poczem Izba 
przyjęła ją w drugiam i irzeciem czytaniu. 
Przystąpiono do czwartego puntu t. 


Poprawkę p. Griinbauma do art. 2. odrzucono; SPRAWY 'UREGULOWANIA GOSPODARKI 


f przyjęto ten artykuł w brzmieniu proponowanem 
przez komisyę. Następnie przyjęto resztę artyku- 


DRZZEWNEJ W POLSCE. 
Wniosek uzasadnił p. Głąb;ńsk; tłimacząc 


wany! i póki iudność cierpi na bra: opału. Żąda 
oznaczenia cen maksymalnych na budulec i opał. 

Minister rolnictwa Bardel odpiera zarzul czy- 
niony mun,sterstwu, jakoby rząd nie starał się 
dostarczyć drzewa ludności i jakoby gospodśr- 
ka rządu była nieodpowiednią. Ministerstwo stara 
się dostarczyć ludności zarówno drzewa opało- 
wego jak i budulcowego. i 

Rezolucye komisyi przyjęto en bloc. Po krót4 
kiem uzasadnienju przez sprawozdawcę p. Ma- 
jewskiego, uchwalono znieść dekret z 7. grudnia 
1918 o utworzeniu urzędu rozdzielczego. Na tem. 
wyczerpano porządek dzienny. 

Następnie odesłano do komisy: cały szereg 
wniosków nagłych. Po krótrkiem umotywowaniu 
przez Trzcińskiego, przyjęto nagłość wn;osktu o 
|utworzeniu Izb rolniczych wojewódzkich, a wnio- 
sek sam odesłano do komisyi. 

Następne pociedzene w pjątek o godz. 4. 
popołudniu. 

UDESU TSE T N 


Z komisyi prawniczej. © 


WARSZAWA. (Pat.) Komisya prawnicza pod 
przewodnictwem Dra Marka uchwaliła projekt 
o zawieszeniu sądów przysięgłych w obrębie 
apełacyi lwowskiej wbrew wnioskowi p. bieber- 
mana, który żądał wydzielenią okręgu prze- 
myskiego. 

P. Seyda referowaf rządowy projekt ustawy 
o uchyleniu ograniczeń w sprawach kobiet na 


wości, by ktos |Po krótkiem umtywowaniu przez p. Mieszkow- obszarze b. zaboru rosyjskiego. Zabierały głos 


pp. Balicka i Moczydłowska, które uznały pro- 
jękt rządowy za niewystarczający i zgłosiły w 
dziedzinie prawa majątkowego żądania daleko 
idące. Poruszono także myśl zwrócenia się do 
komisyi kodyfikacyjnej, aby opracować projekt 
prawa małżeńskiego. 

Na wniosex d a Marka uchwalono rezolucyę 
następującej treści: komisya prawnicza uznaje 
.otizebę bezzwiocznego uchylenia ograniczenia 
praw kobiet, mężat ki niezamężnych w Kon- 


łów ustawy oraz rezolucyę p. ks. Lutosiawskiego. | konieczność eksportu potrzebą podniesienia wa-|gresówce i przystępuje do dyskusyi szczegóło- 


W końcu Izba uchwaliła przystąpić do trzeciego | luty 


czytania. . 


polskiej. 
P. Wojdafiński oświadcza, że wywóz drze- 


P. Grünbaum zabiera jeszcze raz głos i za-|wa w chwili kiedy kraj jest zniszczony, jest njeu- 
znacza, że taka czy inna interpratacya i raginanie |zasadniony, jednak imieni2m stronnictwa ze sta- 
traktatu nie uda się obecnie. Wyrażenie to p. | nowiska ogólnokrajowego będzie głosował za eks- 


Griinbauma wywołało oburzenie w całej sali. 


portem. W dalszym ciągu krytykuje mowca gos- 


P. Sz;ppw” zwraca uwagę, że art. 2. nie |podarkę leśną w Porknzj i dcmaga się jej reformy. 


zachowuje ściśle tej linij prawa publicznego, któ- 


P. Rosset stwierdza, że rezolucya nie u- 


rejby się należało trzytnaż. Proponuje zatem po-|wzgłędnia faktu, iż w naszej gospodarce leśnej 
prawkę, umożliwiającą taxże i tym, którzy pos:a- |panuje zupełna anarchia. Dzieje się to wskutek 
dają miejsce zamieszkania na zi:mach polski:h, |pomięszania kompetencyi różnych władz, które 


wej, biorąc za podstawę projekt rządowy, który. 
będzie mógł u'edz zmianom w ciągu dyskusyi 
szczegółowej. Dla przygotowania tej dyskusyi 
wybrano na wniosek p. Zygmunta Seydy. pod- 
komisyę. 


"SH. 


wym 
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Paderewski — obyw 
Poznania. 

POZNAŃ. (Pat.) Na najbliższem środowem 

posiedzeniu poznańskiej Rauy miejskiej ma być 


jakkolwiek się w niem niz osiedij, przymaaķ tą gospodarką kierują. 


obywate!stwa po'skiego. 
P. Głętińcki występuje z potępieni'm stów. 


$ 


FELIKS HOLLAENDER, 


JEZUS i JUDASZ 


ttóm. MARYA BIANKA. 


(Ciąg dalszy). 


— Nie! panie Truck, na to naprawdę nie 
zasłużyłam, dalibóg nie — rzekła cicho Potem 
zamukła i ujęła z przyzwyczajenia koniec far- 
tucha. 

Po chwili zaczęła znowu. 

— Czy pana tylko nie oszwabili ? 

Pociągnęła go ku szafie, skąd musiał wyjąć 
zawiniętą w szary papier materyę. 

— Rany Boskie! — zawołała podniosłszy 
ręce — ależ to jak dla prawdziwej królowej! 

— Pani nie zdradzi nic przed Lenią, prawda? 

— Ani słowa! Jestem milczącą jak słup. 

Xiedy go wreszcie Opuściła, siedział przez 
chwilę zamyślony. Potem wydobył cichutko 
małe pudełeczko, w którem | żała wązka, złota 
obrączka 1 przypatrywał jej się długo, wyobra- 
żając sobie tę chwilę, kiedy niepostrzeżenie przed 
innymi... gdy będą sami... zupełnie sami... powie 
Lenie na ucho tylko dwa słowa. 

Nie mógł się pozbyć tej myśli: lzdebka... 
łóżko... kawałek chleba i — [ena. 

Dwa dni jednak przed tą uroczystością stało 
się coś, co groziło zepsuciem całej radoś i. 

Nagie, jakby zmartwychwstał, niespodzianie 
zjawił się w ku ani bu” gospodyni, z warzą 


Ks. Oboń stawia rezolucyę, aby drzewa nie 
wywożono z kraju, dopóki nie zostanie odbudo- 


61 | obrzękłą od alkoholu. Od chłopców, którzy 


z początku cofnęli się przestraszeni, dowiedział 
się o wszystkiem, co zaszło podczas jego nie- 
obscności. 

Kobieta, ujrzawszy go, wpadła w taką wściek- 
ł ść, że nie mogła Słowa ze siebie wydobyć w 
pierwszej chwili. Potem chciała go natychmiasi 
za drzwi wyrzucić, nie wdając się z nim w żadne 
pertraktacye, 

On jednak zaczął grać rolę czułego, objął 
ją ramieniem, opowiadając, że rozstał się już 
raz na zawsze z tą lafiryndą, która siedziała te- 
raz w kryminale za kradzież. 

Kiedy jednak widział, że całe jego gadanie 
nie pomaga, zaczął grozić. — Bo co się tyczy 
Kasi, to i on ma prawo coś powiedzieć — 
a toby jej na dobre nie wyszło — wie wszystko... 
i to od samej Kasi. 

Żona ograniczyła się do wypalenia mu ka- 
zania, przyczem na wszystko kiwał giową i za- 
warli na nowo kontrakt. W pierwszych dnia.h 
zachowywał się cicho i nie pyskował w ten spo- 
sób jak dawniej. Całe postępowanie żony wobec 
Trucka i to, jak od Kasi wyciągała pieniądze, 
bardzo mu imponowało. 

Nareszcie nadszedł dzień uroczystości. 

Kiedy w obszernym kościele rozbrzmiały 
tony organów, ogarnął i naszych trzech przyja- 
ciół. którzy już dawno nie byli w żadnym ko- 
ściele, poważny i podniosły nastrój. 

Truck zaś nie spuszczał wzroku z Leny, 
która skupiona w sobie oddawała się całą duszą 
BE VDożNiStTYm, C'asem tylkę wydawał? mu Się, 


uchwalony wnios k o przyznanie p. I.nacemu 
Paderewsk'emu obywatelsiwa honorowego mia- 
sta Poznania, 


że rzuca szybkie spojrzenia w jego stronę. Wtedy 
odwracał się szybko a rumieniec zakłopotania 
oblewał mu twarz aż po skronje. 

Kiedy uroczystość się skończyła, sam pierw- 
szy zwrócił się ku domowi, aby niepostrzeżenie 
dostać się do swego pokoju. Lecz gospodyni, 
która czekała już na niego, wyszła naprzeciw 
i wciągnęła go do kuchni. 

— Panie Karolu. nie chcę tracić słów na 
próżno, tego nie lubię, ale żeby pan poznał, że 
nie jestem taką, za jaką mnie pan może ma, to 
idź pan do swego pokoju. Więcej nie powiem 
nie... 

— Nie rozumiem pani, — rzekł cicho. 

— No, to powiem panu wyraźniej, przysuń 
się pan trochę bliżej. — | biorąc czule jego dioń 
w swoje ręce rzekła: 

— Widzi pan, w naszym Stanie już tak jest, 
że człowiek nie może s»oich córek, uchronić... 
A pan tak Lenę lubi... a dlaczegoż by ją kto 
inny miał mieć przedtem? Więc kazałam Lenie, 
żeby poszła do pokoju pana i żeby wszystko 
robiła, co jej pan powie, wszystko — powie- 
działam jej. 

Truck patrzał na nią bezprzytomnie. Zesztyw- 
niał, jak gdyby całe życie uciekło z jego ciała. 

Po chwili, kiedy nieco się opanował, uczuł 
taką wściekłość, jak wtedy, gdy Stał w nocy na-. 
przeciw Liideckego. Zacisnął pięści, zagryzł wargi 
i śmiertelnie blady, nie rzekłszy ani słowa tej 
kobiecie, zwrócił się chwiejnym krokiem do 
swego pokoju. 


(C. de RJ - 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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Afera automebiliowa przed sądem 
polowym. 


Lwow, 21 stycznia. 

Rozprawa por. Kwiecińskiego i dr. Krokow- 
skiego, przed sądem polowym wykazała tak ja 
skrawe niedbalstwo Kwiecińskiego w prowa- 
dzeniu swych agend, jako kitrownika oddziału 
automobilowezżo, że poprzednie głosy prasy pę 
tnujące tą gospodarkę, były zupełnie zasłużone. 
Sprawę tą poprzednio omawialśmy obszernie, 
a w głównych zarysach tak się ona przed- 
stawia ; 

Gdy z wiosną okazał się brak materyałów w 
oddziele samochodowym, Stankiewicz i Rosen- 
mann skupywali pneumatyki | części automo- 
bilowe, które następnie sprzedawali skarbowi 
państwa. Krokowski jiko jed. ochotnik przy 
grupie samochodowej albo sam je oceniał po 
wyższej cenie, alho protegował tych dostawców 
u Kwiecińskiego. Zysk z tej transakcyi dzielili 
tak, że 40 proc. miał pobierać Kwieciński i 
Krokowski zaś 60 proc, Śtankiewicz i Rosen- 
mann. 

W czasie wstępnego śledztwa tak żeznali a- 
resztowani S'aekiewicz i Rosenmann przed nad- 
kom, pol. Łukomskim Jednak na rozprawi: 
cofnęli te zeznania, jak to donosiliśmy. Rów- 
nież i oskarżeni do winy się nie przyznają. 

'Tymcżas*'m nieztórzy świadkowie zeznają 
silnie na niekorzyść oskarżonych, Po zeznaniąch 
siezźanta Zurow'kiego prokurator wystąpił z 
wnioskiem o podniesienie przeciw Kwiecińskie- 
mu zarzutu o$ztstwa, przez namawianie świad: 
ka do suładanią fałszywych zeznań. 

Również. jak pisaliśmy, obciążająco zeznawał 
pułk. Bogusławski. Of cer ten będąc kierowni- 
kiem warstatów samochodowych u Ukraińców, 
starał się przejść na stronę polską. Jeńców ofi- 
terów Polaków ukrywał w swym warstucie, a 
w czasie ucieczki Ukraińców warstaty te prze 
prowadził na teren galicyjski z Radziwiłowa, 
gdzie też wojska nasze je zastały. Tu zjawił się 
Kwieciński i rozpoczął swą conajmniej lekko- 


I Amerykanie chcą z Polski zrobić 


przedmurze. 


WASZYNGTON. 19. stycznia Biuro Reutera. 
Na posiedzeniu komisyi budżetowej Izby posłów 
podczas dyskusyi nad propozycyą udzielenia 
Austryi, Poiśce i Armenii 150 milionów dola- 
rów zaliczki, sekretarz miu:sterstwa wojny za- 
proponował wydanie Polsce wszystkich amery: 
kańskich zapasów wojennych, które pozostaty 
w Europie, aby Polsce uwożliwić odparcie po- 
chodu bolszewickiego ku zachodowi. 

Członek amerykańskiej delegacyi pokojowej, 
gen. Blies, oświadczył, że nie jest wykluczone 
' wznowienie się wojny w Europie, jeżeli Polska 
mie zdoła stawić oporu wojskom bolszewickim. 


| 


PRZECIWBOLSZEWICKIE DEPUTACYE. 


WARSZAWA, 20. stycz. (Pat.). Specyalna de- 
legacya powołana przez ogółno-krajowy zjazd 
przeciwbolszewicki w osobach pp. Wac'awa Wa- 
sitewskiego, ks. prałata Antoniego Kotokulaka 3 
„Tadeusza Michalskiego przedłożyła sobotnie u- 
chwały zjazd. bo!sz, Naczelnikowi państwa, Marsz. 
Serey i prezesowi Rady ministrów. Przedstawicja- 
ie naszych władz naiwyższyjch z dużcin zaintereso- 
waniem przyjety Helegacyę przyp's | a wie' kie zna- 
czenie pracom zjazđu, mającym skupić i zorgani- 
wować umiarkowane i zrównoważone żywioły w 
państwie polskiem. 

—0— 
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YDLO LYSOL 


OWE 
=== [JESINFEKCYJNE : 


myślną gospodarkę, Gdy w krótkim czasie na 
anonimoxy donos Bogusławskiego aresztowano, 
Kwieciński został panem położenia. Gospodaro- 
wał tu jak kto chciał, Zdzierano gumy z zuto- 
mobili które niszczały, zaś gumy. zskupywane 
przez różne hyeny Viu Sianisławów, były pono- 
wnie zakupywane na rz:cz skarbu państwa. 

Niema słów oburzenia na te fakta nadużyć, 
na rozdrapywanie majątku państwowego, gdy 
dodamy, że zdobyty park automobilowy, wedie 
obecnych cen przedstawia wartość : 

półtora miliona koron 

Wohec tych zeznań prokuraior oskarża 
Kwiecińskiego o niedepilnowanie tych warszta- 
tów w Brodach, Obrona stawia wniosek o odro- 
czenie rozprawy celem przeprowadzenia nowezo 
śledztwa, bo uważa poprawkę prokuratora za 
rozszerzenie aktu oskarżenia. 

Podczas daszej rozprawy zeznaje jako świa- 
dek oficer rachunkowy maj. Bizanz, który z ra- 
mienia sądu przeprowadzał kontrolę ksiąg, pro- 
wadzonych przez por. Kwiecińskiego. Zeznania 
jego są bardzo ujemne dia oskarżanego. Zarzu- 
ca mu nicdbałe prowadzevie kanceiaryi, jake 
były ofieer austrya:ki z oddziału automobilo» 
wego, wiedział dobrze, jak należy prowadzić 
swój dział, Wedle porównania płaconych cen 
skonstatował, że Kwieciński płacił za pneuma 
tyki spółce forytowanej: Stankiewicz, Rosene 
mann i Precel od 50 .00 proc. więcej, jak 
innym dostawcom. Z powodu jednak, że gumy 
le już są w użyciu, nie można ocenić, jak wy- 
sokie są straty poniesione przez skarb państwa. 

WeJle zeznań innych świadków dowiedzia» 
no się, że zakupione gumy nie były należycie 
przechowywane ani znaczone, co mogło się stać 
znowu przyczyną różnych kradzieży i nadużyć 
bez końco. 

We wtorek ukończono  przesłuchiwanie 
świadków, zaś koniec rozprawy i ogłoszenie wy- 
roku nastąpi we środę w południe. 


t 


zamachowiec Januszajtis reaktywo. 
wany. 
WARSZAWA, (Pat.). „Kuryer Pol-ki* podaje, 
że pułkownik Januszajt:s został reaktywowany 
i mianowany komendaniem Cheimna w Pru 


| siz:ch zachodnich. 


—D— 
KOMENIUIKAT ŁOTEWSKI. 

WARSZAWA, 20. stycznia. (Pat.). (Radio z 
Rygi). Komunikat sztabu generaln:go wojsk ło- 
tewskich z dnia 17. stycznia 1920 wieczorem. 
Na froncie niemieckim bez zmiany. Miedzy Rze- 
życą a Antopolem oddziały nasze zajęły po wal- 
ce wieś Bóraworyski. Wzjęto jeńców. Przy lini 
kolejowej Rzeżyca-Kreuzberg po uporczywych 
walkach z pułkiem, noszącym nazwę „Czerwo- 
nych komunardów:'* wojska nasze zajęły linię Pi- 
skety - Czepaijszki - Słobódka - Lejczany - Lí- 
bary. Wspierany przez pociąg pancerny nisprzy- 
jaciel przechodził do ataku, ale został odrzucony, 
przyczem pozostawił na placu boju 20 zabitych 
przeważnie Chińczyków. Zdobyto karabiny ma- 
szynowe, oraz wzięto jeńców, należących do puł- 
ku „Czerwonych Koraunardów*. Na północ od 
Pytałowa uporczywe wałki trwają dalej. Wszyst- 
kie ataki nieprzyjaciela zostały odrzucone. 

—n— 

KONFERENCYH MIN. PATKA W PARY2U 

PARYŻ, 20. stycz. (Pat.). Sytuacya wo'skowa 
oraz sprawa odszkodowania należnego Polsce bę- 
dą temaiem szeregu konferencyi pomiędzy mi- 
nistrem p. Patkiem pp. Zamojskim, Sapichą i 


"| przeds awic'elam: mo: anstw Sprzymi rzonych Lioy- 


dem Georgem, Nittim, Scialoją, Maisuim i Wal- 


lacezn. 
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e 
E 
ZZA 


Odbieranie ziem polskich. 

DZIAŁKOWO, 20. stycznia. (Pat.). W ciągu 
dnia wczorajszego zostały zajęte przez nasze Woj- 
ska Lubowla i Nowe Miasto. 


WOJSKA POLSKIE DOTARŁY DO NOTECI. 

WARSZAWA, 20. stycznia. (Pat.). Z kwatery 
głównej froniu pomorskiego donoszą: W ciągu 
dnia dzisiejszego operacye na froncie pomorskim 
odbywały się według planu, a wojska dopełnily 
swego zadania doszedłszy do rzeki Noteci. Dziś 
zajęły miasto Kowalewo (Schónsee) witane przez 
władze miejskie, kióre przeznaczyły znaczniejszą 
sumę na zorganizowanie powitania naszej za- 
iogii. 


Podwyższenie pensyi oficerem, 
Ministerstwo skarbu i spraw. wojsk. usłaliło 
podwyżki dla oficerów. którzy cbecenie otrzymy- 
wać będą pensye o 50 pioc. wyższe i 50 proc. 
podwyższony dod.t-k, żonaci prócz tego otrzy- 
maig o 100 proc. wyższy dodatek na żonę i 100 
prot. podwyższony codatek na każde dziecko. 
—0Q— 
ZETRBE EET YN ZZ PE CZ e E apis iaaea a a lan l 
KORLICYA NAWIĄZUJE STOSUNXI HANDLO- 
WE Z ROSYA BOLSZEWICZA, i 
WARSZAWA, 20. stycz. (Pat.). (Radio z Ly- 
onu). Rada Najwyższa pragnąc przynieść ulgę 
strasznej sytuacyij, w jakiej znajduje się ludność 
Rosyi, pozbawiona najpotrzebniejszych przedmio- 
tów, zadecydowała zezwolić na rozpoczęcie wy- 
miany towarów na zasadach wzajemności pomię+ 
dzy Rosyą a krajan? sprzymkerzonymi i neue 
tralnymi. Do wiadomości powyższej dodaje „Pe- 
tit Journal“ uwagę, że decyzya ta nia oznacza! 
żadnej zmiany dotychczasowej linii politysi ko- 
alicyi w stosunku do rządu sowietuw. 


=0— 
Strejk drukarzy w Poznaniu 

POZNAŃ. 20. bm. Pat. Dziś rano wybachi 
strejk drukarski Słrejkują zecerry i pracownicy 
drukarscy wszystkich drukarń poznańskich. 
Między właścicielami drukarń i zecerami toczą 
się rokowania, i jest nadzieja, że jutro rano 
będzie praca wznowiona. Strejk ma podkład 
wyłącznie ekonomiczny: dziś gazety nie wyszły, 
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ETE LIUA HT NOONE OPOVO Q OESTE PRERE 
BESŁAŃE. |v] 


Ze rnbrykę te redqątcya nie odpowi ta. 


Specyalista chorób wenerycznych, skórnych i Kosmetyki 


Ur, Renryk Rosmarin 


ord. od 8—10 i 3—6. Lwów, Kopernika 12. 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 


Dr. WILHELM ŁAUTERSTEIN 


b. elew kiiniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powsz. 
ord. 11—1 1,3—5 Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowsckiego). 


BIELIŻKA 1-0 


dla pań i panów oraz kompletne wyprawy ślubne 
także z dosiarczone,o materyału w 


Miejyzej Fabryce Bielizny Szymema Rada | 
| 


LWÓW, UL SLOWACHIZGO L. 2. 


Specyalista chorób nerwowych 


Br. SWETALSELAH 


powrócił, ord. Pańska 11 od 3-5. 


POLECA. 


Ar. 15 


„DZIENNIK LUDOWY" 


5 


Jlowiny. zania. | 
Lwów. 21 stycznia, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: aa 


We środę 21 stycznia o godz. 7 wiecz. „Księżniczka 

dolarów", operetka w 3 akt. L Falła. - 
—" 

REPERTUAR TEATRU WODEWTILOWEGO: 

. Bilety wcześniej w periumeryi Stoińskiego ul. Le- 
Sionów |. 1. 

Sroda 21 stycznia o godz. 730 wieczór „Węglarze*, 

€r'tka; Balet; „W noc karnawału”, farsa; Tajemnice 
Małżenskie", operetka. Q godz. 10 wieczór kabaret war- 

ŻAWSAL, 

Czwartek 22 stycznia o godz. 7:30 wieczór: „W noc 
karnawału“, faisa; „ gg! rze“, Operetaa, i alet; „la- 
lemn ce małżeńskie", operetka. O goJz. 10 wieczór ka- 
barıt warszawski . 

Piątek 23 stycznia o godz. 7 wieczór: „Tajemnice 
Małżenskie*, operetka; „W „glarze", operetka; Bulet; 
»W no. karnawału”; farsa. O gouz. 10 weczór kabaret 
Wa'szawski. 

Sobola 24 stycznia o godz. 7730 wieczór: „Węgła- 
rze", op retka; „Tajesznice małż ńskie', a eretk:; Bae 
let; W noc karnawału”, farsa. O godz. 10 wieczór re- | 
duta z tańcami. 
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REPERTUAR SCENKI 
„WESOŁA WYDRA" nad kawiarnią „Miraż w Pa- 
sążu Mikolascha: 


W TYCH DNIACH wyjdzie z druku szczegó- 
łowo opracowana tabela zamiany marek na ko- 
rony i odwrotnie. Wspomniaaa tabela obejmuje 
rozliczenie począwszy od jednego haiecza wzglę= 
dnie 1 fen. do 1 mifona koron względnie tyleż 
Marek. Obliczenie powyższe jest opracowane na 
podstawie rełacyi uchwaonej przez Sejm Uptawo- 
dawczy 70 fen. — 1 kor. A jest do nabycia w 
drukarni gnacego Jacgora we Lwowie, ul. Sy- 
kstuska 33. 87—1. 


STARANIEM UNIWERSYTETU LUDOWEGO 


POWODŻŹŻ W KRAKOWIE. Odwiiż w ostat- 
nich dniach spowodowała nagłe wezbranie Wi 
sły. Woda podniosła się o 2.46 metrów ponad po- 
zim normalny i za'ała pierwsze bulwary i piwni- 
ce domów nad Wisłą. Gdyby dosięgła wysokości 
3 metrów, mogłaby zalać niższe dzielnice miasta. 
, Władze zarządziły wszystkie środki zaradcze prze- 
ciw ewentualnej katastrofie. 

DZIECI BEZ OPIEKI. Służebniczka Taida Pe- 
trykiw, gr. kat. obrządku, przyprowadziła na pə= 
licyę Aleksandra, lat 13 i Remana Stećków lat 14, 


im. A. Mkkiewicza wygłosiła w ni:dzielę 18. | którzy świeżo przybyli z baraków dla ucaodźców 
bin. Wv lokalu Rynek 8 I. p. pani Dr. Arnoido- z Nikolburga z Czech. Ojciec chiopaczków zinarł 
wa wykład o „Pierwszej pomocy w nagłych wy=|zaś matka niewiadomo gdzie przebywa. Policya 


padkach'. Słuchacze robotnicy dzienni i siużba 
domowa przysłuchiwali się wywodom prelegenixi 
z wielkiam zainteresowaniem, zadawana pytania 
w kwestyach dla nich niezrozumiałych, na które 
prelegon ka da aa w czerpuą:e w j śnena Wy- 
kład nagrodzono oklaskanf i postanowiono prosić 
prelegentkę o nas!'ępnz wykłady. 

OSOBLIWE KONFISKATY PISM. Już wczo- 
raj pisaliśmy o njezrozumiałej kont.skaci? „Dzien- 
nika Lud.*. Z wczorajszego „Kuryera Lwowskie- 
go“ dowiadujemy się o skoniiskowaniu tego pisma 
za przytoczenie i napiętnowanie odezwy obszar- 


LIT. - SATYRYCZNEJ | Pi*ów galicyjskich wzywającej ni mniej ni więcej zgulń 


do oporu przeciw zarządzen'pom władz polskich. 
Nie mamy dotąd wiadomości, szy podpisani 


zajęła się chłopeami i oddała ich w pieczę Ko- 
misaryatowi II. Dzielnicy. 


NIEBEZPIECZNY OGIEN KOMINOWY. O pó- 
nocy, przy ul. Żóikiewsiiej I. 61 wybuchł ogien 
kominowy. Wobec tego że drzwiczki kominowe 
były na strychu otwarte, groziło zajęcie się wią 
zań dachowych. Sierżant pol. p. Śliwa kierując 
akcyą ratunkową, ogień ugasił. 

ZGUBY. P. Ignacy Muttlemer, podpor. W. 
iP. zgubił przechodząc ul. św. Mikołaja do ko- 
szar Jabłonowskich, portfel, zawierający 2.800 m. 
j1.300 kor. P. Marya Szczepańska, żona lekarza 
ta przechodząc ul. Sienkiewicza do ul. Aka- 
demfekiej, kolczyk z rubjinem i brylantami, war: 
'tości 8000 kor. P. Zofia Hub'ówna, urzędnicze 


Ud 16 stycznia zmiana programu. „Pewieta sat-.pod tą odezwą obszarnicy, mającej więcej niż ką zgubiła koło kawtarni wsedeńskiej kołnirz 


polit“; „Ojra! Ojra!* z Wojtaszkiem i Zelńsk. ; „la | bolszewicki, bo wprost anarchistyczny charakter, w fisa wartości 1.009 kor. 


niec czarownic* odtg'a Paste ; poradro w nowym re- 
periuarze: Sabcia Ziebńska, L han, Fiedorów. a, Pierni- 


Kofi. — Początek o godz 9 wieczorem. 
—o-— 


REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZWÓRKA” w sali „Casina de Paris", 

Program XII od 16 styczma codziennie o 8-mej w. 

Część |. Gościnny występ! Romuald Gierasiński w 
swej kreacyi jako „Nuta Bemol kape majs er, diriżent 
i maestro“, Anda kitschman i Marek Windheim w no- 
wych n merech so'owych. Część Il. „Bigos newor.czny*, 
akt.alna rewia w2 częś: pióra spółki autor kiej „ l--bi ! 
Or“. Nowe postace i wkłaiki: Nowy prolog. <lemen- 
ceau, Książę karnawal, „Globus iJa'rzwelt, zagranicz: y 
bodróżnik* w wykonaniu R, Gieresińskit go, Kolporter 
„Świstka Codziennego“ in. 

Buety od 9-5 w składzie nut G. Seyfertha (ul. 
Akademicka 6) a od godz. 6 wiecz. przy kasie teatru- 
—0— 

CO SRDZILI O POLSCE POLITYCY I UCZE- ' 
NI ŚWIATA W r. 1906? Zwracany uwagę Czy- 
telników na fejleton, którego druk rozpoczynamy | 
w dzisiejszym numerze. Są to opinie naj wybitnie - 
szych umysłów świata politycznzgo í naukowe- 
go doby przedwojenn>:j, opinie, niesłychanie cha- 
rakterystyczne, ogłoszone w „Krytyce“ krakow-| 
skiej w r. 1906, jako wynik międzynarodowej ! 
ankiety tegoż psma w sprawie polskiej. Jakże | 
dalekie, jak obce, jak kruche zarazem wydadzą 
Nam się dziś podwaliny, na których wspierała 
Się budowa przedwojennzgo porządku świa.a! Za- 
mieszczamy tę ankietę, jako niesłychani: dziś in- 
eresujący rzut oka „w przeszłość, wglądnięcie , 
W sposób rozumowania o naszem prawie do życia 
Niemca, Francuza, Węgra, Czecha i Rosyanina 


hr. Studnicki i Mjchałowski zostaii zamknięci za 


| propagowanie oporu wobec zarządzeń władz i 


czy „Zjednoczenia Ziemian“, organizacya upra- 
wiająca wrogą państwowości polskiej agitacyę, 
została rozwiązaną, a kizrownicy jej czy siedzą 
w kryminale. Natomiast konijskuje się pismo, któ- 
re tą anarchistyczną robotę napgtaowało. Czy 
te praktyki konfpkacyjne przypisać należy ja- 
kiemuś nowemu kursowi, czy też może zły stan 
żdrowotny w naszem mieśce w tak dotkliwy 
sposób odbija się na pismach. 

Rozwiązanie tej zagadki kładziemy na serce 
naszym posłom sejmowym, bo w obecnych wa- 
runkach wydawanie pisma staje się niemożli- 
wością. 

ROZDAWN'CTWO STYPENDYNJA SZKOL- 
NEGO DONU ŻOŁNIERZA POLSKEGO* W 
LA MANDRIA DI CHIVA0S0 IM. JOZEFA HAL- 
LERA. Z czystego zysku z założonego dnia 24. 
grudnia 1918 r. przez komndania obozu mjr. 
Mariana Dienstl-Dabrowe „Domu żo!ni.rza pol- 
skiego w la Mandrin di Chivasso“ tworzy się w; 
czysta fundacya stypendy;na pod nazwą „Fun _a- 
cya stypendyjna Domu Żołnierza Polskiego w la 
Mandria di Chivasso im. gen. Józefa Hagena 
w wysokości dwustu tysięcy mk. polsk, 

Fundacyą zarządza Min. Wyzn. Ral. i Ośw. 
Publ. oraz kuratoryum złożone z trzech kurato- 
rów i z rady opiekuńczej złożonej z 6 oficerów. 
fi 6 żołnierzy. 

Z odsetek funduszu wypłacane będzie 10 sty- 
pendyów szkolnych po 1000 Mk. i to w dwu 


- 


WŁAMANIA I KREEZIEŻE. P. Barbara We- 
kslerowa, kier. Ogniska dia młodzieży szkół śre- 
dnfch, donosi że z magazynu przy ul. Ormiań- 
skiej l. 2 a skradzono wiktuały, wartości 1.370 
kor. — P. Sam. Birnfeldowi i B. Malermanowi, 

upcom, skradziono z piwnicy przy ul. Wagowej 

1. F, 80 cet. węgia, wart. 1.509 kor. — P, Was- 
ser Erencrowej skradziono z mieszkania przy ul. 
Krasickich 1. 7. bieliznę i parę kolczyków zło- 
tych z brylantami, wart. 5.60) kor. P. Majerowi 
Streitowi,  kupcowi skradziono ze strychu przy 
ul. Skarbkowskiej 1. 15 bieliznę, wartości 2.600 
kor. P. Teni Hellerowej skradziono ze strychu 
przy ul. Zamarstynowskiej L 1 bieijznę, warti 
10.000 kor. Í ' 

Z DNIA I NOCY. P, Barbarze Zamulińskiej 
sanitaryuszce, skradzońo w wozie tramw. Ł. Dy 
torebkę z 700 kor. i dokumentami W hotelu 
„Grand“ przy ul. Legionów skradziono dwa prze- 
ścieradła i koidrę, wartości 900 kor. 
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Z SALI KONCERTOWEJ. Wiecz 5r pieśni pol- 
skiej od St. Moniuszki do najnowszych kompo* 
zytorów w wykonaniu znakomitej śpiewaczki J. 
|Korolewicz = Waydowej odbędzie sę we 
czwartek 22. bierz, mies. Program obej- 
muje m. å, nieznane pieśni Moniuszki. Cały do- 
chód z koncertu przeznaczony na rzecz wdów ?ż 
sierót po obrońcach Lwowa. Bilety u Seyfar ha. 

Zapowiedziany! na piątek 23. b. m. VI. Abona- 
mentowy wieczór Cyklu arcydzieł fort. zostaje z 
powodu zachorowania prof. Henryka Melcera na 


i 


Mezdwonnngo: Pod | my jsłes ':rro' I ansi Del- ratach półmeznych z czego 9/10 przypada ħal krótki czas odroczony. Nowy termin koncertu 


brücka słynnego redastora „Preussische Jahrbü- 
Chere "prof. Achtllesa Loui (Turyn), prof. Vam- | 
tego (Budapeszt), prof. Masaryka (Praga), A. 
ińskiego, posła do Rady Państwa w Wiedniu 
i Lwa Tołstoja. 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
ślę we ezwartek o godz. 5. popol. 


, MINISTER KOLEI WE LWOWIE. W ponie- 
działek pociągiem południowym przybył do Lwo-' 
wa min pter komunikacyi prof. Bartel z Warszawy | 
w towarzystwie sekretarza mnisterya'nego p. Bu- 
szyńskiego i kdzzelał w gmachu dyrskcyi kolejo- 
wej posłuchań. Między innymi przyjął wieczorem 
ną audyencyi przedstawicielstwo Związku zawo- 
dowego pracowników kolejowych. Konferencya ta | 
przeciągnęła SĘ późno w nocy. Sprawozdanie z jej 
przebiegu zamieścimy w jutrzejszym numerze. 

CUKIER NA UKRAINIE. Misya dla handlu 
z Ukrainą zakupiła 240 wagonów cukru. Dla bra- 
ku wagonów i lokomotyw nie można go jednak 
przywieżć do kraju. Na stacyi w Gorodku czeka 


dzieci żołnierzy, a 1/10 na dzixei oizerów za- 
ciągniętych do armii po!skiej gen. Ha:lera we Wło- 
gedh i Francyi z pierwszeństweam dla dzieci oj- 
ców zaciągniętych w obozja La Mandria di Chi- 
vas. Stypen lya: pbierać mogą tylko uczn owie 
i uczennice szkół polskich puWiczn”ch i prywat- 
nych w kraju, wykazujące się półrocznemi za- 
dawa'niaiącemi świadectwami szzonm z jÍ rv- 
szeństw m da tczęszcza ąc. €1 do szkól! zawcdo- 
[wyga i roni z.ch. 

Na drugie półrocze szko'na 1920 r. rozpisuje 
się 10 stypendyów po 500 Mk. każda. 

Do otrzymania stypondyum koniecznem jestę 

1) świadectwo uczęszczania do szkoły pub- 
licznej lub prywatnej, 

2) świadectwo z estatniego półrocza szkol- 
nego, . 

v) dowód, iż ojciec zaciągnął się do armii 
polskiej w obozie La Mandria wzzlędnie w Sta 
Maria we Włoszech, lub innych obozach rekrut. 
Gen. Hallera (Francva, Rosva, Chinv), 

4) poświadczenie władzy administracyjnej o 


Ra lokomotywę 40 wagonów cwtrmr i mimo urgen- stopniu zamożności ubiegającego się. 


Sów, maszyny nie można uzyskąć, da przewozu 
tego transportu. 


Podanie wnieść mależy do 15. marca 1920 
r. na ręce kuratora Mir. M. Dienstl-Dabrowy pod 
adresem: Warszawa, Książęca Nr. 6 m. 18. 


zostanie niebawem ogłoszony, 

PP as 
NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LU- 
|DOWECO'': 
Ob. B. za rozmowę telefoniczną 20 kor. 
Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
inistracya „Dziennika Ludowego" we Lwowie, ulica 
| Sykstuska L 21, MI. p. 


—- 
NA FUNDTSZ „DNIA PRASY" P. P. S. 
WIEIJLFER1L 


NIERMARSZ KOSTYUMOWY 


Zz ANCAMI 
ODBĘDZIE SIĘ W NIEDZIELĘ DNIA 1-go LU- 
TEGO 1920 W SALI PRZY UL. BERNSTEINA 11 
(PRZYSTANEK WOZÓW ELEKTR. L-J i K-D.). 

ZZ ZE 0 
ORKIESTRA SALONOWA, — NAGRODA i OSTYUMÓW, 
a ECCO, 


Bilety wcześniej nabyć można w administracyi 
| „Dz ennika Ludowego“, 
| SEEME NIF PIKI SI YTY ZJ ATNRCWCZECZNICIĄ 


= 


Zaostrzenie się 


„DZIENNIK LUDOWY" 


walk klasowych 


w Ameryce. 


tl. j 
Przez tysiące wielkjen ARA próbował 
proletaryat amerykański dostosować swe płace 
do wzrastającej drożyzny. Amerykański wielki 
kapitał który nie potrzebuje już robotników w 
tej mierze jak podczas wojny, podjął walkę. 


Gompersa, obecnie kierownictwo jej przechodzi 
w ręce radyka nago związku przemysiowego ro- 
botniców niewyszkolonych, „Indusiriae Worte rs 
of the World'', Dawniej polityczna taxtyka am.- 
rykańskich związków zawodowych wyczerpywa a 
się w (argam! i tempromi/i ach z dv icra wiel! z mf 


Z zaciętym uporem, posługując się wszystkimi.|jo władzę w państwie wa!cząceni partyami ou- 


państwowymi środkami władzy, które opanował żuazyjnemi — republika 


ańszą i demośratyczną — 


iw takiej wyłączności, jak się to nie dzieje ni;dzie |obecnie pomału amerykańska klasa robo.nicza u- 
w świecie, bron! kapg'alizm absolutyz nu fabrycz- świładamia səlłie, że sama powłanz i musi walczyć 
nego. Prawo koalicyi, wo ność zgromadzeń, mów,. o iwałdzę w państwią i pofiyce burżuazyi przecjw= 
stały się w tym kraju wzorowej demoxracyi po- |stawiś samodzielną poiitykę prołetaryatu. Fak- 
jęciami bez znaczenia. Podczas strajku robo ników | tom jest, że pewna część Klasy robotniczej stra- 
„Btarowych* nie pozwo.ono wogółe na zgroma-|ciła zaufanie skutkiem doznanych rozczarowa 1 


dzenia robotnicze w ccnirach przemysłowych 
Farel, Monessen, Donoro, Duquesne; 


do demokracyi wozóle i do akeyi pariamentarnej 


nad rewi- | w szczególności. Jednak iniormacye burżuazyjnych 


rem węglowym w Gujonie i zachodniej Wirg.-= | gazet, opowiadające codzii.naje o szeroko rozga- 


nii panuje n;epodzielnie trust węgiowy. 


łęzionych spiskach anarchistycznych, mające na 


Lecz twardy nacisk kapiiau, wzmaga tyiko celu wmówienie w naiwn.go obywaiea amery- 
siłę oporu proletaryatu. Synowie Ameryki wa - |kańskiego konieczności ustawodawstwa wyjątko- 
dzyji we Flandryi i Belfi za ideały demokrac,ł |wsxz4 i zaprowadzena nr atcy,nych rządów partyi 
Teraz, powróciwszy do ojczyzny, zastają tuaj libera!nej, polegzją na wickjej przesadzie. W rze- 


system feudalizmu gospodarcz2go, jaxicgo d * 


*eh- |czywistości obie komunistyczne partye St. Zjed- 


ozas nigdy nie znali. W robotniku amerykarsx.m |noczonych są jeszcze słabe, choć polityka gwa - 
żyła wiara, że z chaosu wojny powstanie świat |tu, którą stosuje kapitalizm, prowadzi coraz bar- 
sprawiedliwości socya nej. Ob-eni3 po ukończen:u dziej do rewolucyonizowan,a się proletaryatu. 


wojny, przygniata go jeszcze simiej jarzmo ni- 
wolnictwa. Rewolucye wschodniej i środkowej 


Zwycięski imperyajzn amerykański chwyta 
się w walce klasowej tych samych metod bruta:- 


Europy wzmogły potężnie tęsknotę robo:ników nego gwałtu, które stosował wobac socyaiizmu 


iyżolnierzy za lepszym czasem. Ale podnoszącemu 
się proletarya'owi przeciwstawia się ri;ść władzy 
państwowej, opanowanej przzz kapitał. 

+ Wobec tego głębokie wzburzenie nurtuje w 
klasie robotniczej; z rosnącą siłą toczy ona wa!- 
kę klasową. Przed wo:ną na czele tej wałki stala 
„Amerikan Federation of Labour“, kons?rwatyw- 
ne związki robotn,ków eii za!0żona ie a 


zwycięski feudaljzm niemiecki:h junkrów po woj- 
nie w roku 1870/71. Ale ta walka, którą rozpę- 
tał, przyczyni się temprędzej do wzmożenia uś- 
wiadomienta klasowego amerykańskich robotników 
i z nieunjknionej konieczności sxonsofiduje ł 


wzmocni klas? pracującą. Amerykański kapita izm 
wychowuje dla siebie grabarzy. 
-—0— 


Demenstracya głodowa 
pocztowców w Krakowie 


Potworne stosunki, w których żyje klasa pracu- 
łąca z racji dorobkiewiczów, wywołują coraz większy 
ferment w umysłach. Patrzymy na coraz częstsze 
wybuchy niezadowolenia, walki o byt, strejków itp., 
a wszystko to wskutek nieudolności rządu w speł- 
nianiu obowiązku obrony dobra obywateli państwa 
i niesumienności kliki obszarniczo - paskarskiej.- Fer- 
ment ten wkradł się w umysły pracowników państwo- 
wych, z których pocztowcy chwycili się odruchowo 
samoobrony. Nie otrzymawczy węgla i przez szereg 
dni chleba, zebrali się wszyscy w sobotę o godz. 11 
przed południem w gmachu głównego urzędu pocz- 
towego, by urządzić wiec demonstracyjny. Przedtem 
już jednak został pracownik Karol Kornicki wezwany 
do prezesa dyrekcyi poczt dra Jakesza celem zło- 
żenia wyjaśnień. Po powrocie stamiąd złożył delegat 
sprawozdanie zebranym, komunikując, iż prezes przy- 
rzeka najenergiczniejsze poparcie w Warszawie. Ze 
względów takiycznych postanowili zebrani przecze- 
kać jeszcze tylko kilka dni na odpowiedź, poczem 
ma ewentualnie wybuchnąć akt samoobrony. 

Kraków odczuł tedy skutki dotychczasowej gospo- 
darki. Obrady wiecu były nacechowane roznamięt- 
nieniem, wynikającem z twardej niedoli ludzi, zdanych 
na życie z lichego grosza. l na takich przeprowadza 
minister skarbu swe koronowo - markowe ekspery- 
menty. Objaw solidarności był ogromny. 

/ 


Przez trzy godziny był ruch pocztowy zupełnie wstrzy- 
many. 

Miasto pozostawało pod grożbą wybuchu strejku. Ko- 
mitet obrony praw i bytu pracowników pocztowych 
jest na polecenie chlubnie przewróconego ex-ministra 
Lindego, tak skrzętnie wyszukiwany, iż nęka się in- 
kwizycyą pierwszych lepszych. Zebrani tedy uchwa- 
li burzą oklasków wziąć w bezwzględną obronę 
swych zastępców. 

Po przemówieniach pp. Korniekiego, Teppera Bo- 
browskiego, Heinricha i Kopfa uchwalono następujące 
rezolucye, postawione przez komitet: 

Zebrani pracownicy poczty, telegrafu i telefonu 
w dniu 17 b. m. proszą p. prezydenta, by ze względu 
na to, że pracownicy pocztowi żyją wśród fatalnie 
i z dnia na dzień wzrastających cen najniezbędniej- 


szych artykułów, co uriemożliwia im racyonalne bu- 
dżetowanie przychodu, zarządził wypłatę dodatku 
kwartalnego bezpośrednio po 20 stycznia b. r. Soli- 
darnie prosić p. prezydenta, by dochodzenia, zarzą- 
dzone przez ministerstwo poczt i telegrafów przeciw- 
ko niektórym pracownikom pocztowym z powodu 
ich działalności w organizacyi pocztowej zostały 
wstrzymane. 

W.kutek zapewnień i przyrzeczeń p. prezydenta, 
że zajmie się szczerze i energicznie losem personalu 


uchwałają wstrzymać się od walki jeszcze 
dal kika, 
poczem w razie zawodu chwycą się dla poparcia 
jego starań samoobrony. Oznaczenie terminu powie- 
rzają zebrani z całą ufnością komitetowi. 

Co do aprowizacyi domagają się zebrani od od- 
nośnych urzędów i Wydziału aprowizacyjnego min. 
poczt i telegrafów jak, na,regularniejszego zaopatry- 
wania ich w artykuły kontyngentowe i depuiatowe. 
Co do polepszenia płac domagają się, by regulacya 
tychże została połączoną 
z wyuagrodzeniem pracowników artykułami w na- 

turze 
gdyż każdorazowe podwyższenie staje się iiuzorycz- 
nem wskutek połączonego z niem nżeproporcyonalnego 
podwyższenia cen. 


—o— 
EEMEMWTFETENINEN EO 1 GROSZY KE ZERECYTESE TEZĄ 


a [| 
Z życia w Belgii. 

Belgia, która w czasie wojny tak tragiczne prze- 
żywała czasy, w spokoju urządza swoje powojenne 
życie. 

Wypowiedzznie wony pzz Ni my  złączyło 
wszys.k. e pariye i wszys kle warstwy szołeczeńs.wa 
belgijskiego w obronie niepodległości i wiekowemi 
walkami zdobytych wolności. 

Już podczas ucieczki rządu do Francyi król wy- 
znaczył kilku mipistrów z opozycyi, a gdy po zawie- 
szeniu broni armia belgijska wróciła do kraju, u- 
tworzył się rząd koalicyjny, złożony z 6 klerykałów, 
3 liberałów i 3 socyalistów. Kongres partyi robotni- 
czej pozwolił socyalistom wstąpić do rządu, pod wa- 
runkiem, że rząd się zgodzi na wprowadzenie rów- 
nego prawa wyborczego, które już było powszech- 
nem, na Zniesienie znienawidzonego L 38 
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kodeksu karnego, który karze przestępstwa, popełe 
njane podczas strejku, oraz na surowe karanie pase 
karzy. Na to minimum wszystkie partye się zgodziły. 

Urządzono wybory do konstytuanty, która ma 
zmienić paragrafy konstytucyi bejg:jskiej, tyczące się 
prawa wyborczego. 

Wybory do konstytuanty, zarządzone już podług 
równego prawa wyborczego, zadały wielki cios kles 
rykałom, którzy tu od przeszło 30 łat rządzili, zmiaże 
dżyły prawie liberałów, a były wielkim twyumfem 
socyalistów, których liczba w parlamencie wzrosia 
z 40 do 70, i którzy otrzymali największą liczbę gło- 
sów. 

Kongres partyjny zgodził się na wzięcie udziału 
w rządzie, do którego wstąpiło, odpowiednio do siły 
stronnictw, 5 kierykałów, 4 socyalistów i 3 Eberalów, 

Nie brakio na kongresie partyjnym głosów prze- 
ciwko braniu udziału w rządzie; istnieje w partył 
mniejszość nieliczna, ale bardzo ruchłiwa, na czelą 
której stoją między innymi tow. Demblon, poseł z 
Leodyum i tow. emagi sckretarz związku ħane 
dłowców, wydawca tygodhika opozycyjnego „L* Ex- 
polite“ (Wyzyskiwany). Zwolennicy mniejszości otrzye 
mali jednak na kongresie tylko sto kilka głosów na 
przeszło 1000. 

Jest więc rząd trójpartyjny. Tow. Vandervekte, 


min. sprawiediiwości, wprowadz.ł już podczas swego ` 


urzędowania kilka dobrych ustaw, np. mieszkaniową, 
zabraniającą wyrzucania lokatorów z mieszkań i pod: 
noszenia komornego o więcej, niż 30 pre. (w projekcja 
było 10 pre. partye burzuazyjne spaczyły pierwotny 
projekt), o demokratyzacyi sądu przysięgłych, o wpro- 
wadzeniu kobiet do sądów handiowych it. d. 
16 grudnia premier Delacroix odczytał w imieniu rzą- 
du dsk!iaracyę, w której obiecuje m. i. wprowadzenia 
równego powszechnego prawa wyborczego dla 21-lei. 
nich mężczyzn, mieszkających 6 miesięcy w tej samej 
gminie, zmniejszenie czasu służby wo;skowej, zniesie» 
nie art. 310 

upaństwowienie nowych kopali węgia 
na które rząd nie dał jeszcze koncesyi, wprowadzenia 
8-godz. dnia roboczego, zdemokratyzowanie senatu 
it d 

„Peuple“, naczelny organ partyi robotniczej, koś 
mentując tę deklaracyę mówi: Chociaż mglistą jest 
deklaracya premiera pod wieloma względami, z ra: 
dością przyjmujemy do wiadomości zapowiedziane re- 
formy. Jeżeli mimicteryum, złożone z 12 członków, 
z kiórych 8 rice należy do naszej partyi, doprowadzi 
do dobrego końca zapowizdzianą odbudowę kraju, za- 
służy się pno wiglce wobze kraju i wobec proletaryatu. 

Po dyskusyi nad poiilyką rządu pariament uchwa» 
lił olbrzymią większością wotum zaufania. 

Na przewodniczącego Izba posłów wybrała socyas 
listę adw. Brunet'a. 

Rozdźwięk do Izby wnosi ki!ku posów faman- 
ck'ch, spadkobierców dawnych aktywistów fla- 
mandzkich. 

Sprawa językowa, t. j. równouprawniznie z fran- 
cuskim jęz. flamandzkiego jest prawdziwą bolaczką 
Belgii, od długich lat zatruwa tu życie publiczne ł 
długo je jeszcze zatruwać będzie. 


—0— 


Moskwa święci swa zwycięstwa. 


Z okazyi Nowego Roku rząd sowielów wy- 
dał nostępu acy manif st do udu rosyjskiego: 

„Rok 919 był rokiem zwycięstw dla klasy 
pracującej t.k na froncie jak i wewnątrz kraju. 
Był on takže rokiem utrwalenia się pow gi so- 
wietów. Arm a czerwona zadała na poluch bi- 
t w śmiertelne ciosy kontirewolucyi Pod po- 
tężnymi c osami rozprószyly się hordy carskich 
generałów, 

Pójdźmy ku rokowi 1920, zgrunoaw»ni pod 
czerwonymi sztandar mi wydając okrzyk zwye 
cięstwa. Rok, ktory się rozpoczyna przyniesie 
nam zwycęski kres wojny domowej, Wszędzie 
na Syberyi, na U-rainie, nad Donem, na Kau- 
kazie domagają się utworzenia sowietów, Będą 
one w Beiline, w Waszyngtonie, w Paryżu i 
Londyni+:. Władza sowieiów zapanue nad ca- 
łym św atem. Niech żyą nowe zwycię twa pro- 
letarystu! Niech żvje rewolucya światowa! Niech 
żyje Lenin i Trocki! Niech żyje rewolucyjny 1ok 
19.01 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Przekleństwo wojnie! 


STRASZNA KARTA Z DZIEJOW PROLE- 
TARYRTU. 

W dniach, kiedy furja wojenna na gwa!łow- 
niej szalała, klasa robotnicza przeżywała swe 
najgłębsze upokorzenie i nańbę. Rozpoczęło się 
W tem, że zaraz z rozpoczęziem wojny poddano 
wielką ilość fabryk pod usiawę o Świadczen.ach 
Wojennych i im dłużej trwała potworna nzeź, roz- 
Ciągano tę ustawę na tem większą ilość prżed- 
Siębiorstw i tem większe rzesze robotn.ków. U- 
Stawa ta zmiżyła robotników poprostu do roli 


szych związków o poparcie, a stamtąd skzero- 
wano nas do posłów Seitza i Domesa — pan 
porucznik oświadczył: „Tych panów każę sobie 
dostawić, będą tutaj wraz z nami pracowali, za- 
miast was podburzać'. Na to robotnicy: „Je- 
steśmy zorganizowani, spełniamy swój obowią- 
zek względem państwa, ale szukamy opieki u 
naszych organizacyi*. Porucznik: Jesteście zdraj- 
caimi stanu i aby was odeszła ochola użalać się 
znowu, macie po 80 dni „kasarnika ''. 

W pewnaj [irmie szef pos.ębowa! jak właści- 


Wala soldateska z całą bruta nością, do jakiej 


aby demonsirować przed robo.nikami swą wła- 


Jest zdolna. Barbarzyństwo „wojskowych kierow- | dzę. Robotnicy z powodu złego obchodzenia się 


dików'* przedsiębiorstw nie znało granie, a ro- 
otnicy — choć ze zgrzytaniem zębów — mu» 
Steli znosić wszystkie ich bestyalstwa. Uktawa 
czyniła ich bezbronnymi i biada rotptn;:owf, 
któryby się był dał porwać usprawiedliwioncmu 
gniewowi wobec doznawanych zniewag i oparł 
Bie swym dręczycielom! Przywiązania do słupka 
było najłagodniejszą karą; ciężkie kary więzy 
hia, bicje, wysyłanie na front były zwykłymi 
Środkami, którymi zmuszano robotników do zno- 
Szenia spoko'nie hańby, zadawanaj im codzienne 
Przez wojskowych kierowników. 
Przed prawem. 

„Arbeiter Ztg“ podaje grozą przejmujące 


z nimi i niedosiatecznago wynagrodzena wri>- 
i zażalenie, które podpisał dia dodania mu wa- 
gi ich związek zawodowy. Wezwano szefa ĉo wy- 
tłumaczenia się. Przedsiębiorca domyślaŁ się, że 
jeden z robotników, Numani, kierował ca- 
łą sprawą; wezwał go tedy do siebie 
$ rzecze: „Wnieśliscjs zażaeni, ale tiz na 
psy jeszcze jest u mnis“. Robotnik odpowiedział: 
„Nie jesteśmy psami“, Przedsiębiorca: „Na was 
mam także rewolwer* — i wskazał mu swą 
kieszeń Z rewolwerem. Komisya zaża'eń uznała 


Gwałt szedł |Słuszność skarg lecz roboinika Neumanna wy- 


słano natycamiast ma front. 
Tow. Drecisier wywodził na „Dniu robo- 


Przykłady bezgranicznej niedoli klasy pracują- czym: 


cej czasu wojny, wyięte z protokołu obrad „Dnia 


Jak poniżające było, gdy wiedzion? robotni- 


roboczego“, który odbył się w listopadzie 1916 |ka z warsztatu pod najszżonymi baznaiami przez 


£. w Wiedniu. Dla brazu miejsca przytaczamy | 


uicę, aby odsiodział areszt, nalożony na nisa 


Z nich kilka, podnosząc, że jeżelj w Wjsdniu przez wojskowego kierownira! Miało się wra- 


postępowano tak, jak fakta niżej przytoczona 
wskazują, z roboimikami niemitekimj można €o- 

wyobrazić, jak obchodzono się z robo nikam. 
Narodów nieniemieckich, zdanych bz jaxiejxo'- 
Wiek możności obrony na pastwę kaów w mun- 
durach, ogarniętych furyą szowinizmu względem 
obcych szczepów. 

Sekretarz związku meta'owców Dames wy» 
wodził między innemi: 


żenie, że eskortują ciężkiego zbrodniarza. Zda- 
rzało się, że robotnftowii nie dan» się nawet uy- 
myć po pracy: czarny I omazany szedł pod baz= 
netem przez ulice W.ednia. W arsszcie strzyżono 
robotnikom włosy, choć aresziant skazany był 
tylko ma 24 godzin. 


Nie można sobia wyobrazić hanłebniejsze- | 
go postępowania nad to, jakie stosowali sikna- i 


cze militaryzmu w owym czasie do rotani«ów 


Ażeby dla militarnych przedsiębiorstw uzy- |przemysłowych. A w tym sanym czasie osza'a- 


Skać tanie siły robocze, niewanan» się gwałcić 
ustawę o świadczeniach wojennych i o służbie 
bospacitego ruszenia. Powoływano do przeglądu 
robotników, szczególnie tokarzy, ślusarzy, ku 
wali i mechaników, uznawano ich za zdolnych 


miała się burżuazya „wspaniałemi zwycięstwa- 
mi“ armii i podniecała da daszzżj wojny, wzy- 
wała robotników do prze rzyman a, poniewąż kon- 
junktura wojenna przynceita jej olbrzymie zyski. 
W pou bowiem siały miionowe armie, które 


i kazano im się zgłaszać odrazu do ars?nalu ar- | Codziennie potrzebowały ogromnych zasobów ma- 


tyleryi Tam oświadczano im, że są żołaj wzami, 


teryału wtojenn:go, drzstarczanzgo przez przede! 


którzy mają wykonywać przepisaną pracę, za | sięb'orstwa. A w fabrykach musiały setki ty- 


którą otrzymają żołd żo!niarski Tax więc zda» |SIECy ubezwładnonych ustawą o świadzszen'ach | 


mało się, że robotnik, pracujący na akord, któ. | Wo'ennych rotoiników w upadlajączj pracy niz- 


'Y przedpołudniem zarabnt 5—6 koron, w po- 
dnie został uznany za zdolnego do ws'sta, a 
Popołudniu pracował na tem samem mie'scu za 


wolniczej cierpieć i zużywać się dla ceiw sza- 
lonei wojny... 


Kóż dzś srorząwszy z przerażeni m wstecz i 


old żojnierski. A co spotykało robomików, któ. | Na ten straszny czas nie zadcży przed ponyww m 


My wnosili zażałenia? W pawnym wypadku, po 
Wniesien,u zażalenia, woiskowy kierow jr we- 
ewa? użalaiących się, donytując się, kto ich dh 

mo skłonił Na odpowiedź: jesteśmy zorzan(- 


Bawanymi robotnicami i zwróc'fimy się do na- 


Dział Ubezpieczeń 


jej widmem, wpdąc'm za sobą wszystkie kon- 
sekwencye poprzedniej, kto mie przeklnie jej, 
choćby ją biogrs'awiły fo'ety b'srupie i apoteQ- 
zowali szaleńcy i wrogowie ludu? 


Polskicgo Funduszu wdów i sierót we LWOWIE 


Przyjmuj 


la Spółki Hkc. Pow. Ubezrpierzeů „PRZYSZICŚĆ“ 


w Warszawie. 


1) 
karskiego 


Ubezpieczenie wojenne oficerów i żołnierzy do wysokości 10.000 K bez badanla 1e» 
(P &nia „istna jednorazowo lub w ratach) wynosi K 50 za K 1 00 sumv ubczp.eczo- 
ne, ubezpieczenie j st ważne natychmiast i twa 1 rok, 
dłuż ne lub też przenjenione na ubezpieczenie ludowe, 


poszem może bvć na d 'szv rok prze- 
w którym to wypadku zaliczy się pcło- 


wę poprzednio zapłacone, premii na m we ubezpi: czenie 
a 2) Ubezpieczenie ludowe do wysokoś i 5000 K bez Gedania lekarskiego na najkorzyst- 
niejszych warunkach, natychmiastowa pełna skut*czneść policy, bezs oruość policy po 1 roku 
i nieprzepadałność wpłasonej premii 90 proc. udział ubez ieczonych w zyskach z tego dziełu itd. 
3) Ubezpieczenie mieszane pośmiertne i posagowe według nowych najkorzystn ejszych taryf. 
Zyłoszeńia przyjm ją i wyjaśn eń udzielają: Biura działu ubszpieczeń we bwowie ulica 
Kościuszki ] 8, w Krakowie ul. Wolska I. 19, w Prz myślu ul. Mick ewicza 13, w Stanisławo» 


“i: ul. Sapeżyńska |. 11 
Roku kancelarya adw. dra Jana Rajchlą, 


w Ją osławiu kancelurya adw. dra Mieczysława Staneckie o, w Sa- 
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Druk marsk polskich w Wiedniu 


przerwany. 

Z kół politycznych pols'ich w Wiedniu do- 
noszą że Państwowa diukarnia w Wiedniu, w 
które: b, minister skarbu p. Biliński zamówił 
jak wiadcmo druk nowych ma:ek  poiskich, 
przerwała swą pracę. Tylko niewielka sto-utko- 
wo iiość nowych marek polshich została wy- 
drukowana, tak, że wymiana ob cnveh znaków 
ob'egowych w Posce, a więc maiek, koron i 
rubli na nowe marki 

musi zaowu uiedz poważnej zwloce. 

Za powód przerwania druku morcek polskich 
zarząd dru.arui wieceń kiej wymienia 

brak odpowiednieg» do druku banknotów 
pepieru 

oraz brak śrolków żywności dla personalu 
drukarni. 

Fabryka anstryacka, która dostarczyć miała 
papieru na druk bankn tów polskich, oświad- 
czyła, iż wznowi fabrykacyę tego papieru, o ile 
rząd polski dostar zy jej węgla do tabryki oraz 
prowiastów dla robotników, 

Jak słychać rząd polski zajął wobec powyż- 
szych żądań sanow sko cdinowne 


let SAR iA., A 

Z dz dzieci. 
Państwowy Komitet Pomocy dla Dzieci do- 
karmiał w miesiącu grudniu 1,119.500 dzieci, w 
czan w okręgu Wileńsziun 103.000, w Białostockim 
172.500, w Lubeskin Wołyńskim 220.900, w Pioc- 
kim 60.000, w Piotrkowskjm 80.000, w Lwowskim 


zę 


[205.000, w Łódzwim 64.00), w Warszawskim 112 
itysięcy, w Krakowskim 67.000. 


Nadto da Województwa Pomprskiego wy- 
slano do Torunia i Bydzoszczy dia 6.0J0 i dia 
Górnego Śląsza i Katowie dla 20.000. Ogółem œ 
pomocy P. K. P. D. korzystało 4.133 instytucya 
w czom 3.03 kuchen, 663 ochron, przytułków i 
żiobków, 344 szkół, burs i internatów, 69 szj6- 
tali. Liczba Korrfetów w miesiącu grudniu wy- 
nosiła 230 podległych 120 biurom lokainym P. 
W samej Warszawie z produktów amerykań- 
skich korzystało w miesiącu grudniu 59.5538 dzic- 


„cl, z czego 1,200 dzieci w czterech pijalniach 


mleka, 15.750 w 7 punktach odżywczych, 43.783 
dzieci w instytucyach 329. 

Ogółem z magazynów P. K. P. D. w Biatym- 
stoku, w Brześciu, w Chehnih, Krakowie, Lwowie 
Eoi f i Sesrowcu wydycronowano dia 175 komi- 
tetów (945.300 dzieci) mąki 1895 ton, mleka 980, 
fasoli 931, ryżu 48, tłuezczu 344, cukru 3478 i 


jkakao 60. Reszta konfietów dia pozostałej licz- 


by driiaci otrzymała żywność w poprzednim mix» 
siącu. Oprócz żywności P. K. P. D. wydał dotyeh- 


,azas tkanin i ręczników wartości 8 n4.ionów 
[122 tysięcy 491 mk. 84 fen- 


Aomunikatu. 


KLUB RADNYCH PPS. odbędzie posiedzenie 
w środę o godz. 6'30 wiecz. Rynek 8. Sprawy 
bardzo wa?ne. 

POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ odbę- 
dzie się w środę o godz. 7 wiecz. w łokslu Ry- 
nek 8, Wzywa się Tow. aby jak najliczniej 
przybyli. 

KOŁO DRAMATYCZNE SOKOŁA II we Lwo- 
wie ul. Szeptyckich urządza w sobotę dnia 24. 
styecema b r. Tr-dycy,ny Wieczór taneczny z 
licznemi niespodziankami. Wsięp wyłącznie za 
zaproszeniami, kióre wydaje sekretaryat Koła od 
go: z. 6 tej do 8-mę: wieczór. 23—2 

STOW. STOLAR Y „ZGODA“ ulica Piesza 
I. 2 urządza Wi:czorek z tańcami. który odbę- 
dzie się ania 24 siycznia b. r. Początek o go- 
dzinie 9-tej wieczorem. —— Muzyka wojskowa. 

POSIEDZENIE KOMISYI ZAWODOWEJ. 
Dalszy ciąg posiedzenia poniedziałkowego, na 
„tórem przeprowadzono bardzo ważną dyskusyę 
w sprawie form organizacyi zawodowych, odbę- 
dzie si w piątek 23 b. m. o g'dz, 680 wiecz. 
w łokalu Rudy Robotniczej. Wobec ważności 
spraw wzywa się delegatów wszystkich organi- 
zacy: zawodowych, aby na tem posiedzeniu się 


gzjawili 


„DZIENNIK LUDOWY” Nr. 19 


od 1% Śp sel APR łącznie 


w Einoteatrze 


CHIMERA 
Akademicka 8 


Tajemnica górskiego schroniska 
Dramat senzacyjno-detektywny wł akt, Wglów. nii Stuart Webbs. 
Bane a PB urz > ONE „dk al Mafii Li a ŚÓR w piwne nii 


LISTY TARHAN 


To a widzą Ign, Jaegera 


Tipha ga 


EPZZZEZEZ SNESNEDSZE 


UU azne Sala na wieczorki w śród- 
dla konsumówi Kooper atyw mieścu do nejęcia, 
Chustki wełniane ibawełnia-|Karasiński, Brajerowska 8. 


se. Płótna białe i kołorowe, 
Pańczyszyn Maryę 


pończochy i skarpetki po ce- 
nach hurtownych polec? 
LUD VIK ZWOL ŃSKI I Ska|nauczycieikę z Gołogór po 
Kraków, Batorego 6.  |szukuje siostra Jul a Zwo- 
—10|iń:ka: Ktozna miejsce po- 
7 bytu wspomn an j, raczy po 
poń zochspe-|dać do aoministracyi „ LD men- 
Naprawa cyalnetni masjnika Ludowego“ ub pod adre 
szynami, podrobienie. „Ka-|sem Julia Zwolińska 18% 
los, Kopernika 12. 28—2 P st Pertn Amboy N. 


—..|j. U. S. Ameryka. 
Dies zaginiony Powerman 
ięz „Rolf“ na- mi biesizn 
lazca otrzyma wynagrodze- Pracow nia starannej 
nie. Wiadomość Leon Hendellroboty, krój wiedeńsk:, mia- 
Persenkówka-Elektrownia. |ra dostateczna. „Kalos“ Ko- 
am, rnika 12. 27—2 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


CHOROBY leczy spoocyalistm dr, 


EPERIGSCEI, ulica Wałowe 1 1. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tylko przed- 
południem, 2—2 


-PIECZĘCIE 


kauczukowe i metalowe wy 
konuje po najtańszych cenach 


Maks Glaserman 


rytowniie, aliOm 
wyjsmtrwzmiem 1. 
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SPRZEDAM PO OKAZYJNYCH CENACH: 
kilkanaście par spodni, kilka ubrań mārynarko- 
wych męskich, kilka marynarek osobno i inną 
garderobę męską. Towar przedwojenny, Skiep 
DE oe 12 ae 15. 


Pasaż Mixolascną. : 
4 KINO LUX: Zmiana programu dwa razy Ą 


w tygod.: we wtarkii piątki 


Od wtorku 20 stycznia 1920 


mi 


BTTUART VRASES. 


| | Tajemni:ze zbrodn e. — Il Stua t Webbs. pud- i 
@ tuje. — III. Truciciel w pułapce. — Webbs zwycięzcą. 


Ponadto: Do orowe gaaei programu. 


wi FEU BANK KRAJOWY 


ś niej 


a we LWWOWie, ul SYKSCU=<.<% BJ. 


uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
radykalnie bez najmniejzego bolu 


LITNGLRA BALSAM NA ODCISKI 


Cena flaszki z pędzelkilam G KOT, 
Skład i wyrób: 


APTEKA M ETTMGERA LWON, PLAC GOLICHONSKICE 


we LLWOWIie 

poszukuje dia Zak'adu Centralnego we 

Lwowie, jak też da Filii w Kiakow e, Sta 

nisławowie Białej. Lublinie, Przemyślu 
i Warszawie 


urzędników, manzpałntów i Qyeraryt$zy. 


Wynagrodzenie zależne od kwalilikacyi 
i porezumienia się — poczem awarty zo- 
stanie kontrakt względnie zadecydowane 
przyjęcie na etat. ; 

Podania z dokładnym opisem życia orz 
odpisami metryki, świadectw z odbytych 
studyów i praktyki, jakoteż z podaniem ree 
ferencyi wnosić należy na ręce 


Dyrekcji we Lwowie, ul. KoŚciuszkill. 


Podania wniesione bez załączników j. w. 
zostaną bez odpowiedzi, 10—3 


WY RBEÓŚĆY A | 
| 


skiej kolei elektryemnei 


zawiadamia 

że roczne karty uprawniające do wolnej jazdy 
M. R. E wystawione na rok 1919 tra.ą z dniem 
25 b, m. swoją ważność, wobec czego inierEBO- | am 
wani, którym Reprezentacya miasa przyznała 
wolne karty jazdy na rok 1920, zechcą we wła- 
snym interesie, podjąć te karty do wyżej wy: 
mienionego terminu. 


Dra Antoniego B'umenfelda 


Chorob* skóry, włosów, Kosmety» 
ka lekarska. Choroby wensryczaća 


Röntgen. Lampy kwarcowe, Darson- 
walizacya. Endoskopia. Diatermia. 


Lwów, Blementysy Taśsziej 1 (cbnt_hoteln Gongen, 


DERTYSTA 


Dr. JzkRób Owiński 


pracownia dentyst.-technficzna, Ha lc tu 2t 


-5 


peneman 
a Każdy palacz S 
| Ka dh: e a y X: ZE 4- He >| 16 6 

musi przzywnziaó, Ke 


toist I Min et 


j TABLICE BRGRCBKOWE R. 30 
| MOWOGRANIY SREBRAE R. 

TABLICZKI MOSIĘZBE R 13 
j STAMPILIE RAUCZUKDSEZ 


æ oras METALO VV EB z 
WYKONUJE GUSTOWNIE I SZYBKO JEDYNIE FIRMA 


: CT OLALIG | pae D. WEISS U 
KK sa oe". zog  Lwó w SYRSTUSKA 13 : Pietro. 


w iren 


Kinoteatr org 


EPren» NTiltolamol a E p. 


Od wtorku 20 styczna 1920 
i w danie agi a 


Mal 


Fascynu'ący, psychologiczny dramat w 5-ciu wielkich części 
Naj*Spanialszy film z wytaórni polsk ej w Warszawie. 


Główre role kreują łpolscy artyśc' wszech- LYA MARA 


Światowej sławy: urocza znakomita artystka 


i znany A p amant 0 mai Ww. EPA 


= E SEE 


ennhe 4 o ginie 7i 30 Rosello, : 7% Swoim psem. — Kdlena Rinas, E ka. — ba Mignon, kobieia żaba. 
Stella Ferry. — Po reducie, operetka, — fela Mahbnowska. — Siostry Margot. Gallai. Charles & Louis. 
W niedzielę Í PE 2 SFW ai (o p 4-€j i ad wieczór. — ka ss i + SMC Ww onpm aatas S. Gabryela, ul. Legionów 3. 


83—4 


zatr iwietiny 


Dbaełnyny |. 1. 1. 
Dziś 2 atrake. ucwości. 


mira jl Henny Porten 


w doskonałej komedyi czterosaktowej 
Zast nacz. red.  redextor odpowieczielny: JAN SZCZYREK. 


Nadto 


ea Z jaskini opium 


dramat japośski w 4 attach. 
Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, 


i 


